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III ii  Ziirtwyciiustiinii
Już po raz czwarty obchodzimy wielką 

pamiątkę Zmartwychwstania Pańskiego 
wśród pożogi najstraszniejszej w dziejach 
wojny, wśród zgliszcz i potoków krwi, 
wśród udręczeń i oerpień, które staiy 
się dla narodu polskiego Golgotą męki 
i ofiar... A dziś dotkliwiej, niż, lat po­
przednich, uderzają w jego pierś gromy 
krzywd i przemocy...

Rozwiały się złote ołyski złudzeń, po­
szedł nawet w niwecz bohaterski poryw 
młodej krwi ofarnej, który znaczył swe 
rycerskie szlaki mogiłami, ale niósł za­
pał i wiarę 1... Dziś wyrastają nowe mo­
giły w udręce zwąipienia... Przybywają 
nowe ofiary -  już nie walki o wolność, 
lecz niewolił Martyrologia polska pisze 
dalej sw e karty...

I w takiej właśnie chwili tem silniej, 
tem potężniej powinien przemówić do 
nas wielki Dzień Zmartwychwstania, po­
winien stać się dla nas źródłem wiary 
i nadziei,., jak  przed wiekami przemoc 
legła w prochu przy grobie Chrystusa, 
‘ak i dziś musimy wierzyć w ostateczny 
tryumt Prawdy i Sprawiedliwości... Mu­
simy wierzyć, że to ostatnia noc gwał­
tów przed dniem Zmartwychwstania. Że 
z krwawej kurzawy, w której tonie dziś 
cała  ludzkość, zabłyśnie światło Prawdy 
i zrodzi się Moc co kres Dołoży 
dniom!

Musimy wierzyć i wytrwać... Bo nie 
skończyła się jeszcze Golgota narodu 
polskiego, ale musi przyjść cud Zrnar- 
iwychwstania! Nie pom ogą nowe pie­
częcie i nowe głazy na giobie Polski. 
Nie pom ogą straże zbrojne. 3 o  nie może 
umrzeć to, co jest nieśmiertelne, a nie­
śmiertelny jest Duch narodu, który wie­
rzy w dzień Zmartwychwstania 1

tw ychp ow staaia , je s t  dziś terenem  zaża/tych w alk. 
K o a ic y o , głów nie zaś A n g l'cy , w y tęża ją  w szilk ie  
sw e s iiy , by caią P a lesty n ę  zagadnąć pod sw e pa 
now anie i, trzeb a  przyznać, że, ja k  dotąd p rzynaj­
m n ie j o s io w an ia  ich uw ieńczył pom yślny rezu ltat. 
A -nu a angielska posunęia się  zw ycięsko w giąb 
kr ]u, bszoośrednin przed św iętam i B ożego N aro- 
d - m a  w padła w je j ręce i s to lica  kra ju , Je ro z o ­
lim a, k tó rą  T u rcy  opuścili dobrow olnie by m iejsc 
św iętych  i drogich ula każdego chrześciianim *. nie 
narazić na niebezpieczeństw o zdobyw ania przemocą.

W  m iarę posnw ania się  w cisk  angielskich ku 
północy i wschodow i by na ty ch  frontacn  za gro 
z ć  państw u o ttom m b L isn u , zrodziła się również 
idea reaktyw ow ania kró lestw a żydow skiego z s to ­
licą  w Jerozo lim ie. P ra sa  koalicy jna w ym ienna inż 
n aw et piorwswego k i c a  jerozolim skiego, k t ó i jn  
m iał być d otyccczasow y król b elg ijsk i. A lb ert, jako 
potom ek w p roste j linii G jt t f r y a a  z I .  u i.o n u

E a ro p a  mało u -rag i zw raraia  s t a e  na w *lk i na 
teren ie  p a le s t jń -k im , p rz y z n a je  mu ty lk o  drugo­
rzędne znaczenie, kom unikaty w ojenne m ło też 
stam tąd  przynosiły wiadc m ości, cfccć zm agania się 
tem  obu s t .c n  w alczących nie ustępow ały  bynaj- 
m aioj w sw ej zazartości operreyom  w  E  iropie, 
a te lk o  siła  liczebna w ojsk  była stosunkow o słabszą,

Pai- sty n a  ucierpiała p izecież wiele skutkiem  tego  
i podzieliła los E uropy. "Wicie m ieiscow cści, dotąd 
k w it ących  i tę tn iący ch  życiem , leży dzis w g :u  
zach, napotyka S’ę też  i tu ta j liczne cm o fttm e  w o­
jenne, na których znaleźli wieczny spoczynek i liczni 
P cU u y , po1 gli na palestyńskim  teren ie  w alk cd 
k u ii n iey rzy iacitlsk ie j lub padli obarą g ra su ją cy ch  
tu tai cbuóD.

W ie 'e  la t  m inie, mm k ra j ten  w róci do dawnego 
stann c h c ć iy  ja k ieg o tarieg o  ty lk o  dobrobytu, gd eż 
naw et w pokojow ycn  czasach nie nalezm  do zbyt 
zam ożnych, a ludność całe sw e utrzym aniu zaw dzię­
czała ro lnictw u, leżącem u dziś (d łcg iem  i lczr.em u 
napływ ew i tu ry stó w  i pątników , co w obecnych 
warnnkach także n stzć  m u sału .

W  niniejszym  num erze zamieszczam y kilka zdięć, 
nadesłanych nem św ieżo z tam tych  okolic.

n a a u  Ś ł l f t a  W WOUile ć « a t o » 0 , .  -Smarna Abrahama 
W Hebron.

p fte lka  oterizywa na Zachttizie.
Oczekiw ana z w ielsiero napięciem  od chw ili za­

przestania d z iau ć  w ojem iych na w sch o d n ia  fro n d ę 
w ie k a  ofeozyw a niem iecka na Zachodzie s ta ła  się 
faktem . W  n ory  z dnia ? 0  na 2 1 b. m. na froncie 
óachudaim pomiędzy A rras  i L a  F  re  rozoętał się  
■ogień huraganow y WBzystkirfa dZiat po obu ctrooach 
w alczących, doszedł do punktu kulm inacyjnego dnia 
21 około godziny czw arte j rano poczem zaczął s łi-  
dtnć. D rk ła in io  o godzinie 9  minut 4 5  rano w dniu 
21  poszła piechota niem iecka do szturm n. Ro?po* 
częła się o fensyw a, k tó  a rozw inęła się  rdrszu z całą 
w yraz ist ścią  na trzech  odcinkach. G łów ny atak  ro 
jf g r a ł  się  na odcinki: środkow ym . ataki p onccm eze 
na odcinkach północnym  i południow ym , a całość 
akry i zaczepnej ob ję ła  linię m ierzącą m e w iele po­
nad tO  kim.

Niem cy szli do ataku  z n iezw ykłą gw ałtow no-

Od Administracji
Z numopem niniejszym kończąc pierwszy 

kw artał XV-go roku naszego wydawnictwa, 
wszystkich naszych P. T. Prenumeratorów pro­
simy o rychłe nadsyłanie przedpłaty na czas 
dalszy, a to celem uniknięcia przerwy w re- 
gularnem odbieraniu pisma. Kto prenum eraty 
nie nadeśle, następnego numeru już nie otrzy­
ma.

Prenumeratę ł  A u s try i i W. Ks. Poz.taA- 
Słciego przesyłać należy wyrost do Admi- 
nistracyi naszego pisma: Kraków XI*., 
ul. Kazimierza Wielkiego (dawniej No­
wowiejska) 95 (dom własny).

Prenum erata wynosi już wraz z przesyłką 
pocztową:

Rocznie ....................... 35 kor.
Półrocznie . . . . .  17 „ 50 hal.
Kwartalnie . . . . .  8 „ 75 „

Ziemia śnięta w wojnie światowej.
Ziemia święta, do której w tym właśnie czasie 

spieszyły coiocznie rzesze lątn.ków, by na m-ejsen 
obchodzić pamiątkę męki Z .awuiela i J.-go Zmar-


